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WŁOCHY W EUROPIE ŚRODKOWEJ 
W DRUGIEJ POŁOWIE LAT TRZYDZIESTYCH *

Powołanie do życia w  m arcu 1934 r. tzw. Protokołów Rzymskich, tj. 
trójstronnego bloku opartego na politycznym i gospodarczym porozu­
m ieniu Włoch, W ęgier i Austrii, stanowiło formę integracji części obsza­
ru  środkowoeuropejskiego pod egidą Włoch. W cielenie w  czyn od kilku 
la t przygotowanych planów było urzeczywistnieniem  m ocarstwowych 
idei polityki faszystowskiej, k tóra upatrzyła sobie ten  teren  jako strefę 
wyłącznie włoskich wpływów. W ówczesnej ocenie Palazzo Chigi ogólna 
sytuacja polityczna dla rozwinięcia akcji Rzymu była szczególnie ko­
rzystna. Francja, dawna rywalka, teraz wyraźnie sprzyjała mocnemu 
ulokowaniu się Włoch nad Dunajem. W skazywała na to życzliwa postawa 
Paryża wobec propozycji Rzymu, by do punktacji przyszłego oficjalnego 
porozum ienia francusko-włoskiego wprowadzić postulat współpracy obu 
stolic w  Europie Środkowej. W momencie gdy francuski sąsiad z wielo­
letniego ryw ala stał się partnerem  współpracy, na politycznym horyzon­
cie pojawił się nowy, mało brany pod uwagę w dotychczasowych rachu­
bach konkurent — Trzecia Rzesza.

Po narodowosocjalistycznym przewrocie w republice weimarskiej za­
gadnienie niemieckie stało się pierwszorzędnym  problem em  w polityce 
europejskiej. Rosnące w szybkim tem pie znaczenie Niemiec, ich poten­
cjał demograficzny, odradzająca się potęga gospodarcza i m ilitarna w y­
wołały wśród państw  europejskich obawy, by Rzesza nie podjęła w przy­
szłości akcji zmierzającej do zmiany status quo.

Gdy 16 III 1935 r. Rzesza wprowadziła powszechny obowiązek służby 
wojskowej, łamiąc tym samym piątą część trak ta tu  wersalskiego, bliżsi
i dalsi sąsiedzi Niemiec podjęli kroki mające na celu zabezpieczenie się 
przed groźbą i skutkam i ekspansji niemieckiej. W związku z wym ienioną 
decyzją Niemiec pozostawała decyzja francuska o sfinalizowaniu rysu ­

* A rtykuł ten stanowi ciąg dalszy tem atu podjętego na tych łam ach przez niżej 
podpisaną. P atrz : E. C y t o w s k a ,  Z zagadnień  po li tyk i  w ło sk ie j  w  Europie  
Ś ro d k o w e j  w  p oczą tkach  lat t r zydz ie s tych ,  „Studia z dziejów ZSRR i Europy Środ­
kow ej”, t. VIII, 1972.
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jącego się od kilku miesięcy porozumienia ze Związkiem Radzieckim.
2 V 1935 r. w w yniku dw ustronnych negocjacji podpisany został w P a­
ryżu francusko-radziecki trak ta t o wzajemnej pomocy. W dwa tygodnie 
później, 16 maja, nastąpiło podpisanie analogicznego trak ta tu  czechosło- 
wacko-radzieckiego.

Krok niemiecki przypom niał i Włochom o możliwości zwiększenia 
nacisku Rzeszy na Austrię, świeżo zaś podpisany układ Moskwa — P ra ­
ga torował — jak przypuszczano w  Rzymie — drogę polityce radzieckiej 
do serca Europy Środkowej. Były to zatem wydarzenia, które z dwóch 
stron jednocześnie godziły w koncepcje włoskie. Przypuszczano, że włoska 
strefa wpływów zamiast rozszerzać się znajdzie się w ściskających kle­
szczach. W przew idyw aniu nowej sytuacji starano się za wszelką cenę 
przeciwdziałać niekorzystnym  zmianom. Szukano dróg rozwiązania kw e­
stii niemieckiej z jednej strony (spotkanie H itler—Mussolini w Strá, 
czerwiec 1934) oraz blokowania ZSRR z drugiej.

N iekorzystną dla Włoch ewolucją w europejskim  układzie sił i sto­
sunkach m iędzynarodowych niepokojono się w Rzymie mocno. Nie ucho­
dziło to uwagi obserwatorów. Pow racający z Genewy przez W enecję 
w końcu kw ietnia 1934 r. polski m inister spraw zagranicznych Józef 
Beck skonstatował w czasie swej rozmowy z podsekretarzem  włoskiego 
MSZ Fulvio Suvichem istnienie poważnych obaw co do wzrastającego 
niebezpieczeństwa niemieckiego oraz zaniepokojenia aktywnością poli­
tyki radzieckiej 1.

Z uwagi na te prognozy z jednej strony i zabiegi z drugiej ze szcze­
gólnym staraniem  przygotowano w Rzymie projekt paktu  dunajskiego 
zasadzającego się na porozumieniu francusko-włoskim  i współpracy P ro­
tokołów Rzymskich i Małej Ententy w  Europie Środkowej. Proponowany 
przez Włochy pakt przeciw staw iał się idei paktu  wschodniego — miał 
bronić włoskiej strefy  wpływów z A ustrią na czele przed ekspansją n ie­
miecką, hamować działania polityki radzieckiej kierującej się nad Dunaj, 
wreszcie umacniać pierwszorzędną pozycję Italii w tej części Europy. 
Jednak Włochy na obszarze środkowoeuropejskim staw ały się odosobnio­
ne; porozumienie między Paryżem  a Moskwą podcinało rezultaty  n ie­
dawno zawartej umowy Laval—Mussolini z 7 I 1935 r., skłonność zaś 
polityków francuskich i brytyjskich do porozumienia z Rzeszą stw arzała 
dla antyniemiecko usposobionych po konferencji w Stresie Włoch groźne 
tête à tête. Mimo to w stolicy Włoch przypuszczano, że ,,Stresa” osłabi 
naciski ekspansji niemieckiej na południowy wschód Europy i w związku 
z tym  sądzono, że na obszarze środkowoeuropejskim zapanuje na pewien 
czas „zamrożona równowaga sił”.

W nioski płynące z ogólnej analizy sytuacji europejskiej skłoniły M us- 
soliniego do uznania, że położenie międzynarodowe, jak  też sytuacja

1 J. S z e m b e k , Diariusz i teki . . .  1939—1945, t. I, Londyn 1964, s. 275.
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Italii w Europie Środkowej są dla Włoch na tyle sprzyjające i dogodne, 
by podjąć działania mające na celu stworzenie im perium  kolonialnego 
w Afryce. Duce przypuszczał, że zaangażowanie politycznej uwagi i sił 
k raju  w budowę zamorskiego im perium  nie osłabi pozycji Włoch nad 
Dunajem, lecz przyczyni się w ostatecznym efekcie do wzmocnienia roli
i znaczenia Rzymu i w tym regionie na europejskim  forum. Jednak 
w brew  tym  pozorom rozwój konfliktu abisyńsko-włoskiego, a następnie 
wybuch wojny z Abisynią doprowadziły do odsunięcia Włoch od aktyw ­
nego uczestnictwa w sprawach europejskich w ogóle, a środkowoeuro­
pejskich w szczególności. Skierowanie potencjału militarnego i gospodar­
czego do Afryki najpierw  dla podboju kraju, później dla jego zagospoda- 
rowania i tzw. rewaloryzowania nadwątliło ekonomiczne podstawy Włoch. 
Im preza abisyńska pochłonęła wielkie środki i zmusiła Rzym do zm niej­
szenia pomocy gospodarczej zasilającej głównie Austrię. Osłabienie w ię­
zów gospodarczych prowadziło w rezultacie do osłabienia więzi politycz­
nych z krajam i Protokołów Rzymskich oraz pozycji Włoch na tym  terenie. 
Nadto izolacja polityczna wśród krajów  potępiających agresyw ną poli­
tykę faszyzmu, izolacja spowodowana przez sankcje, w ew nętrzne wyczer­
panie wpłynęło na pogorszenie położenia Rzymu.

W tej niekorzystnej sytuacji przy niezadowalającym, a naw et wręcz 
złym  stanie stosunkow Rzymu z innymi stolicami pozytywnie wyróżniło 
się nastawienie Niemiec 2. Obserwując tendencje do porozumienia z Niem­
cami powstające ówcześnie i w Paryżu, i w Londynie, a także i w Rzy­
mie, majqc na uwadze spraw y basenu Dunaju, skłaniano się do porozu­
mienia z Berlinem. W tej sytuacji z rzymskiego Palazzo Chigi wyszła 
propozycja ,, przy wrócenia dobrych stosunków” oraz osiągnięcia porozu­
mienia politycznego na wzór porozumienia polsko-niemieckiego dotyczą­
cego Austrii na temat kompleksu spraw związanych z dwustronnym i 
stosunkami włosko-niemieckimi. Propozycję tę przedłożył Neurathowi 
am basador berliński Vittorio Cerutti 2 V 1935 r. 3

Jednak rysujące się powiązania możliwości zbliżenia tak  w płaszczyź­
nie gospodarczej, jak i politycznej, nadzieje na polepszenie w ten  spo­
sób międzynarodowego i wewnętrznego położenia nie przesłoniły przy­
wódcom włoskim ścierania się interesów Włoch i Niemiec nad Dunajem.

W tym  kontekście zastanaw iający jest fakt, że mimo rozbieżnych in­
teresów Mussolini skłonił się do udzielenia Hitlerowi daleko idącego 
poparcia w sprawie wypowiedzenia przez Niemcy Locarno i jego skut­
ków — rem ilitaryzacji Nadrenii. Jednak wbrew pozorom decyzja duce

2  M. W o jc i e c h o w s k i ,  Stosunki polsko-niemieckie 1933—1938, Poznań 
1935, s. 259 i n.; por. S. S i e r p o w s k i ,  Stosunki polsko-włoskie 1918—1940, 
Warszawa 1975, s. 461.

3 Documents on German Foreign Policy 1918—1945, (dalej DGFP), seria C, 
t. IV. Washington 1962, dok. 63. Memorandum Neuratha z 2 V 1935 r.
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nie była jednoznacznym wyrazem  zbieżnie kształtujących się na innym  
polu interesów włosko-niemieckich.

W intencji włoskiego dyktatora leżało w ykorzystanie karty  niem iec­
kiej jako elem entu przetargowego w rozgrywce z mocarstwami. Pogłoski
o skomplikowanej i dwuznacznej grze włoskiej kursow ały w  dyplom a­
tycznych kołach Europy. Pisał o tym  w swoim raporcie ambasador pol­
ski w Berlinie Józef Lipski, donosząc do W arszawy, że akcja Włoch na 
berlińskim  gruncie ułatwia, a naw et idzie w kierunku spowodowania 
pewnego kroku Niemiec, który by stawiał Francję i Anglię w sytuacji 
odwracającej uwagę od problem u abisyńskiego 4.

Cele Mussoliniego w yjaśniają zabiegi ambasadora Włoch w Londy­
nie, Dino Grandiego. Już 18 marca Grandi działając zgodnie z instrukcja­
mi duce wysunął koncepcję sprzężenia sankcji antywłoskich, spraw y Abi­
synii oraz Nadrenii w jedną całość. Dyplomacja włoska usilnie pracowała 
nad m aksym alnym  w ykorzystaniem  sytuacji, starano się, by krok nie­
miecki spowodował odwołanie antywłoskich sankcji ekonomicznych. Ce­
ną tej decyzji była oferta współpracy Włoch z mocarstwami w antynie- 
mieckim  froncie, „froncie S tresy” 5.

W początkach 1936 r. ważyły się losy w ojny z Abisynią, szala zwy­
cięstwa wyraźnie przechylać się zaczęła na korzyść Włoch. Nadrenia dała 
Włochom len atut, że przesłoniła obradującym  w Genewie politykom 
europejskim  problem sankcji. Kom itet 18 rozważający problem rozsze­
rzenia sankcji na wiadomość o zajęciu zdemilitaryzowanej strefy Nad­
renii zawiesił obrady, następne zaś posiedzenie odroczono. Włochy od­
ciążone i w  Genewie, i na froncie w ojny zwracały się ku najważniejszym, 
najbardziej palącym i wym agającym  ingerencji sprawom — sprawom 
naddunajskim .

Próba koniunkturalnego zdyskontowania „N adrenii” mocno wiązała 
się z dążeniem Włoch do przełam ania izolacji, chęcią powrotu do Europy, 
zwłaszcza zaś do Europy Środkowej. Pomoc, której udzielił Mussolini 
Hitlerowi, była wprawdzie sygnałem wspólnoty interesów i rosnącego po 
obu stronach zainteresowania, lecz wiosna 1936 r. nie oznaczała, by Wło­
chy w  nowym  kroku niemieckim nie dostrzegały niebezpieczeństwa, tak  
ogólnego dla Europy, jak  i własnych interesów, szczególnie w basenie 
naddunajskim . Duce zbyt dobrze oceniał sytuację, by nie widzieć w każ­
dym  wzmocnieniu Niemiec niekorzystnych dla interesów włoskich ele­
mentów. Z punktu widzenia interesów Włoch niepożądane były wszelkie 
próby przeciwstawienia się naciskowi i zagrożeniu ze strony Niemiec 
podejm owane przez kraje naddunajskie, ponieważ takie próby odsuwały

4 AAN, Ambasada Berlin, sygn. 1319, Raport ambasady Berlin z 7 III 1936, 
s. 34.

5 Documents diplomatiques français 1932—1939, seria 2, t. I, 1er janvier —
31 mars 1936. Paris 1963, dok. 248. Depesza Noëla z 28 II 1936; por. DGFP, seria C, 
t. V, Washington 1966, dok 298, Raport Funka z 27 IV 1936.

http://rcin.org.pl



WŁOCHY A EUROPA ŚRODKOWA 127

Włochy od ingerencji w spraw y tego regionu. Nieprzypadkowo już na 
drugą połowę m arca 1936 r. w stolicy Włoch zapowiedziany został zjazd 
sygnatariuszy Protokołów Rzymskich. Polityczna wymowa trójstronnej 
konferencji kierowała się przeciwko niedawnym  koncepcjom naddunaj- 
skim Milana Hodžy, a zwłaszcza Nicolae Titulescu, elim inującym  Włochy 
ze środkowoeuropejskiej współpracy. Nie do pogodzenia z celami wło­
skiej polityki zagranicznej na tym  obszarze był plan Titulescu przew i­
dujący powierzenie ZSRR roli gw aranta bezpieczeństwa państw  środko­
woeuropejskich. Z podpisanego 24 m arca protokołu konferencji z jednej 
strony odczytać można dążenie Włoch do odgrywania pierwszorzędnej roli 
w tym  regionie i spełniania zaciągniętych zobowiązań, z drugiej zaś w y­
raźne trudności w utrzym yw aniu mocarstwowej pozycji i mocarstwowego 
prestiżu. Dyskutowana i przyjęta wówczas propozycja rozszerzenia ugru­
powania o Niemcy i Polskę wskazuje, że Włochy z trudem  dźwigały cię­
żar egidy i że Palazzo Chigi nie było w stanie przeciwstawić się nacisko­
wi niemieckiemu na południowy wschód Europy. W tej sytuacji przypu­
szczano, że zahamowanie ekspansji niemieckiej nastąpić może jedynie 
dzięki wciągnięciu Niemiec do porozumienia i naddunajskiej współpracy.

Mimo podjętej reorganizacji bloku (powołania konferencji m inistrów  
spraw  zagranicznych jako stałego organu politycznego), uzgodnienia, iż 
żadna ze stron nie będzie prowadzić samodzielnych rokowań bez uprzed­
niej konsultacji z pozostałymi kontrahentam i, nie udało się Włochom 
uniknąć i powstrzymać wciągania A ustrii w orbitę interesów niem iec­
kich. Zaledwie w cztery miesiące później, licząc od daty konferencji P ro ­
tokołów Rzymskich, Włochy zostały zmuszone do zaakceptowania nie- 
miecko-austriackiego układu podpisanego 11 VII 1936 r., praktycznie 
oddającego w ręce niemieckie życie polityczne w Austrii. Układ lipcowy 
sprzeczny z podjętą uchwałą o konsultacji sygnatariuszy Protokołów 
wskazywał na słabość w ew nętrzną powiązań, zwłaszcza na linii Rzym— 
W iedeń, a wzmacnianie ich na linii Berlin—Wiedeń. Po rozwiązaniu 
Heim w ehry w październiku 1936 r. i odwołaniu ze stolicy Austrii attaché 
prasowego i prawej ręki duce Eugenio Moreale mnożyły się wciąż nowe 
przejaw y słabnięcia pozycji Włoch nad Dunajem  i wycofywania się 
z Austrii.

Włochy, mimo że w yraźnie ustępowały placu na korzyść Niemiec, 
szukały z nimi zbliżenia i porozumienia. Nowym tendencjom  w yrażają­
cym się w dążeniu do porozumienia z Niemcami towarzyszyły zmiany 
personalne na fotelu m inistra spraw zagranicznych. W czerwcu 1936 r. 
na stanowisko m inistra powołany został dotychczasowy m inister pracy 
i propagandy, zięć Benito Mussoliniego — hr. Galeazzo Ciano. Ciano 
jako m inister osobiście zaangażował się w pracę nad przygotowaniem 
zbliżenia oraz prowadzeniem niemiecko-włoskich konsultacji poprzedza­
jących podpisanie paktu osi. Dzięki zabiegom i staraniom  strony włoskiej 
w dokumencie znalazł się punkt mówiący o przyszłej naddunajskiej
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współpracy obu sygnatariuszy. Nie zapisanym, a cichym w arunkiem  tej 
współpracy, zaoferowanym przez włoskiego m inistra spraw zagranicz­
nych, było ustąpienie Włoch z Austrii 6.

Rozmowy Ciano z przywódcami niemieckimi odkrywają nowe ele­
m enty środkowoeuropejskiej polityki Włoch. Pierwszy to wspomniana 
rezygnacja z odgrywania roli protektora niepodległości Austrii, drugi to 
zainteresowanie współdziałaniem na odcinku Rzym—Belgrad—Buda­
peszt. Na istotną rolę drugiego zagadnienia w nowej strategii Włoch 
w skazują rozmowy Ciano—H itler przeprowadzone w „osiowym” duchu 
w górskiej rezydencji führera w Berchtesgaden. Ciano zgodził się całko­
wicie z tezą H itlera, iż polityka włoska w inna kierować się w pierwszym  
rzędzie na najbliższe jej zagadnienie węgierskie w większym niż do tej 
pory stopniu. Za szczególnie istotny elem ent dyplomatycznej gry wło­
skiej uznali rozmówcy konieczność sterowania rewizjonizmu węgierskie­
go w stronę Czechosłowacji, a powstrzym ywanie go na odcinku jugo­
słowiańskim 7.

Brak jakichkolwiek kontrow ersji przy omawianiu drażliwego do n ie­
daw na problem u austriackiego, zainteresowanie Ciano przyjęciem w y­
mienionej propozycji Hitlera potwierdza skłonność Włoch do ustępstw a 
w  sprawie A ustrii na rzecz Niemiec oraz wskazuje na dążenie Włoch do 
przesunięcia linii strefy  wpływów z odcinka austriacko-węgierskiego na 
węgiersko-jugosłowiański.

Mimo zawarcia paktu osi Włochy nie odczuły większych zmian 
w swoich dotychczasowych stosunkach z Niemcami, zwłaszcza jeśli cho­
dziło o rozwiązywanie trudności w ynikających z ekspansji niemieckiej 
na południowy wschód Europy. Przerzeczona Ciano w Berlinie i zadoku­
m entowana na piśmie wola Rzeszy podjęcia współpracy z Włochami była 
obietnicą papierową. W związku z tym  w Rzymie podjęto akcję na w łas­
ną rękę. Na listopad 1936 r. zwołano konferencję państw  Protokołów 
Rzymskich, która m iała przynieść Włochom odpowiedź na pytanie co do 
spoistości bloku oraz możliwości wzmocnienia Austrii przez gospodarcze 
powiązanie jej z państwam i Małej Ententy. Plan ten, przedstawiony 
przez Ciano, nie przyniósł m inistrowi oczekiwanego rezultatu, nie po­
mogła i podróż do Budapesztu w celu uzyskania zgody Węgier 8.

W brew nadziejom  polityków włoskich konferencja nie przyniosła

6 DGFP, ser. C, t. V, Washington 1966, dok. 618.
7 L’Europa verso la catastrofe. 184 colloqui con Mussolini, Hitler, Franco ... 

etc., (dalej: L’Europa...), Verona 1948, s. 97; por. E. W is k e m a n n , The Rome — 
Berlin Axis. A History oj the Relations between Hitler and Mussolini, London 
1949, s. 91.

8 AAN, Poselstwo Wiedeń, sygn. 35, Raport poselstwa Wiedeń z 13 XI 1936 r., 
s. 78; por. L’Europa..., s. 104. Zob. też J. G a w ro ń s k i ,  Moja misja w Wiedniu 
1932—1938, Warszawa 1965, s. 366 in .;  A. W y s o c k i ,  Dzieje mojej służby, ma­
szynopis na prawach rękopisu przechowywany w bibliotece Ossolineum we Wrocła­
wiu, t. III, cz. 2, s. 237 i n.
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oczekiwanych rezultatów. Zamiast spoistości bloku ujaw niły się rozbież­
ności, próby podtrzym yw ania Austrii spełzały na niczym. Już od po­
czątku 1937 r. we włoskich kołach dyplomatycznych zaczęło się mówić 
cicho, acz wyraźnie, o zagrożeniu niepodległości Austrii. Wciąganie 
A ustrii w orbitę polityki niemieckiej poświadczyła wiedeńska wizyta 
N euratha w lutym  1937 r., wprawdzie prasa włoska poświęciła jej „osio­
we” kom entarze, lecz nie zdołała zatuszować niekorzystnej dla Włoch 
w ym ow y9. Faktycznie Mussolini zmuszony został przez niemieckiego 
sojusznika do wycofywania się ze sprawowanej przez wiele lat „opieki” 
nad Austrią. W prawdzie form alnie bronił zasady niepodległości, lecz przy­
byłem u do W enecji (22—23 IV 1937 r.) kanclerzowi Kurtowi Schuschnig- 
gowi zalecał „zsynchronizowanie polityki Austrii z polityką osi Rzym— 
Berlin” 10. Nie zaaprobował duce sugestii kanclerza nawiązującej do n ie ­
dawnych planów włoskich poszukiwania asekuracji w  zbliżeniu Austrii 
z Czechosłowacją.

W Rzymie przewidywano, że Anschluss A ustrii nieuchronnie nastąpi, 
lecz widziano go raczej w  dalszej niż w bliższej przyszłości. Zgodnie 
z tą  prognozą zastanawiano się nad zmianami geopolitycznymi, które 
w ydarzenie to mogło przynieść państwom  środkowoeuropejskim, oraz 
konsekwencjami dla środkowoeuropejskiej polityki Włoch. W ypracowa­
na idea i starannie realizowana zasada współdziałania Rzymu w oparciu
o  linię W iedeń—Budapeszt w momencie Anschlussu upadała. Niezach­
wiane pozostawało jednak dążenie Palazzo Chigi do odgrywania czynnej 
i  kierowniczej roli na tym  obszarze. Starano się zatem, by przy nieko­
rzystnym  obrocie sytuacji uzyskać maksimum korzyści. Politycy włoscy 
rozumieli, iż włączenie Austrii do terytorium  państwowego Rzeszy ozna­
czało dla Jugosławii, Węgier i Rumunii „zbliżenie” do Niemiec. Państw a 
te graniczyłyby wówczas bezpośrednio z Niemcami i mogły być narażone 
na ich ekspansję. Mussolini postanowił ten  fak t w ykorzystać i szukać 
w potencjalnych sąsiadach Niemiec sprzymierzeńców, którzy wraz 
z Włochami mogliby przeciwstawiać się i hamować postępy penetracji 
niemieckiej. Rysujący się w tej sytuacji cel Włoch był wyraźnie defen­
sywny, obrona stanu posiadania, nie zaś — jak to było wcześniej — 
walka o m ocarstwową pozycję i strefę wpływów. Środkowoeuropejska 
konfrontacja Włoch i Niemiec wskazywała na Włochy jako słabszego 
partnera  dysponującego w porównaniu z Rzeszą gorszymi narzędziami 
penetracji gospodarczej i politycznej, gorzej działającą propagandą. Nie 
oznaczało to, że Rzym chce zrezygnować ze swojego m iejsca w Europie 
Środkowej i walki o status równorzędnego partnera  osi.

9 AAN, Ambasada Londyn, sygn. 930, Raport prasowy ambasady Rzym z 26 II 
1937, s. 177, autor raportu powołuje się na artykuł: V. G a y d a, Wiochy i Austria. 
Niepotrzebne spekulacje, ,,Giornale d’Italia”, 26 II 1937.

10 UEuropa..., s. 174, AAN, Poselstwo Budapeszt, sygn. 6, Raport Poselstwa 
Wiedeń z 15 V 1937 r., s. 49; W y so ck i, op. cit., t. III, cz. 3, s. 28; G a w r o ń ­
s k i, op. cit., s. 399; W is k e m a n n , op. cit., s. 101.

9 — Studia z dziejów ZSRR.., http://rcin.org.pl
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Nie tracono w Rzymie zatem czasu. Wzmacniano zabiegi w celu od­
prężenia napiętych stosunków z Jugosławią. Po dw ustronnych rozmo­
wach przygotowawczych w końcu marca 1937 r. do Belgradu przybył 
Ciano, by podpisać z prem ierem  jugosłowiańskim Milanem Stojadino- 
wiciem porozumienie polityczne 11. Porozumienie kładło kres złym sto­
sunkom między sąsiadami i otwierało nowy ich etap. Rozmowy Ciano--- 
Stojadinović odkryły Belgradowi nowe elem enty w  polityce Rzymu — 
dążenie do oparcia polityki włoskiej o Jugosławię i W ęgry i ścisłą wza­
jem ną współpracę członków tró jkąta  12. W czasie belgradzkich rozmów 
Ciano ujaw nił pewne zainteresowanie możliwością pozyskania do współ­
działania Rumunii. Sondaże w tym  kierunku przeprowadził m inister 
w  czasie w izyty włoskiej pary królewskiej w Budapeszcie (19—22 V 
1937 r.), badając skłonność gospodarzy do w yrów nania stosunków wę- 
giersko-rum uńskich 13. warunkującego akces Rumunów. W związku z tą 
ostatnią kwestią zwiększono zainteresowanie polityką polską, zwłaszcza 
w  aspekcie jej związków z Bukaresztem. Zapowiedź w izyty Becka w sto­
licy Rum unii przyjęto w Rzymie nad wyraz życzliwie, a prasa włoska 
w  kom entarzach podkreślała, oddając raczej życzenia Palazzo Chigi niż 
rzeczywiste cele polskiego ministra, iż dyplomacja polska podejm ie me­
diację między Budapesztem a Bukaresztem  14.

M isternie tkaną akcję włoską krzyżowały zabiegi i przeciwdziałania 
niemieckie. W krótce po spotkaniu Ciano—Stojadinović do Jugosławii 
udał się Göring, który ,,w drodze pow rotnej” z Włoch do Niemiec zatrzy­
m ał się w Belgradzie, wreszcie N eurath odwiedzał kolejno stolice: Ju ­
gosławii, Bułgarii i Węgier. „Deptanie po piętach Ciano”, choć osłabiało 
rezultaty  starań W łochów 15, wywoływało w Berlinie nie tylko dążenie 
do paraliżowania starań sojusznika, ale także liczenie się z jego w pły­
wam i i znaczeniem. Kamuflowanie faktycznie kierującej się przeciwko 
Włochom akcji niemieckiej wymagało umiejętnego stosowania dyploma­
tycznej gry, nie można było wszak otwarcie godzić w  plany sojusznika.

Dlatego np. gdy Mussolini zaproponował, by ustalone na koniec 
września 1937 r. spotkanie duce—führer przekształcić w  szerszą konfe­
rencję krajów  Europy Środkowej, na której wódz włoskiego faszyzmu 
chciał widzieć przedstawicieli Jugosławii, Austrii, W ęgier oraz P o lsk il6,

11 I. H o p tn e r , Yugoslavia in Crisis 1934—1941, New York 1962, s. 67; 
W. W o ł k o w, Germano-jugoslawskije otnoszenija i razwal Maloj Antanty 1933— 
1939, Moskwa 1966, s. 174.

12 L’Europa..., s. 151. Na źródle tym opiera swój artykuł H. B a to w s k i , 
Koniec Malej Entenly, „Przegląd Zachodni”, 1951, nr 3.

13 L’Europa..., s. 178, por. AAN, Poselstwo Budapeszt, sygn. 6, Raport posel­
stwa Budapeszt z 24 V 1937 r., s. 44.

14 AAN, Ambasada Londyn, sygn. 930, Raport ambasady Rzym z 30 IV 1937 r., 
s. 192.

15 AAN, Ambasada Rzym, sygn. 2, Raport ambasady Rzym z 17 I 1937 r., s. 32.
16 M. M a g is t r a l i ,  L’Italia a Ber Lino 1937—1939, Roma 1956, s. 58; W i- 

s k e m a n n , op. cit., s. 104.
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w Berlinie „dyplom atycznie” odmówiono. Przejrzano bowiem, co kry je 
się za propozycją Mussoliniego, nie życzono sobie, by włoski dyktator 
w czasie oficjalnej w izyty w Rzeszy w ystąpił w roli przywódcy grupy 
państw  środkowoeuropejskich.

Wizyta Mussoliniego w Rzeszy z punktu widzenia „austriackiej” po­
lityki Włoch przyniosła oficjalną rezygnację Mussoliniego z „opieki” 
i czuwania nad niepodległością Austrii. Był to najistotniejszy efekt w izy­
ty. Ustępstwo Włoch nie wyniknęło w czasie oficjalnych rozmów, nie 
było elementem przetargu, lecz bezsilną rezygnacją. W rezydencji Görin- 
ga w K arinhall duce na widok mapy z dokonanym już Anschlussem m iał 
powiedzieć, że Rzesza zrealizowała już swe zamiary. W podobnym duchu 
rozmawiał szef rządu faszystowskiego z Ribbentropem  w kilka tygodni 
później, kiedy to stwierdził, że A ustria jest krajem  niemieckim z rasy, 
języka i kultury, a sam problem austriacki nie powinien być rozważany 
w sferze stosunków włosko-niemieckich, lecz raczej jako problem  m ię­
dzynarodowy. Z uwagi na to duce „oświadcza i powtarza, że jest zmę­
czony strażą nad niepodległością Austrii, zwłaszcza że sami A ustriacy 
nie chcą niepodległości . . .  A ustria jest państwem  niemieckim num er 
dw a” 17.

Zgoda Mussoliniego na Anschluss kończyła — jak się wówczas w y­
dawało — okres niemiecko-włoskiej konkurencji w Europie Środkowej, 
łudzono się tylko tak co do rozm iaru apetytów niemieckich, jak  i um iar­
kowanego tem pa „konsum pcji” .

Alarm w Palazzo Chigi wywołały dopiero doniesienia Grandiego 
z Londynu, który poinformowany przez Anthony Edena zawiadomił 
Rzym 1 XII 1937 r. o rezultatach misji lorda Halifaxa w Niemczech. Na 
wiadomość o „appeasemencie” polityków brytyjskich i ich zgodzie na 
„pewne zmiany terytorialne” w Austrii i Czechosłow acji18 w Rzymie 
uznano, że Anschluss jest kwestią dnia jutrzejszego. Przew idyw anie bli­
skich i daleko idących zmian w dotychczasowym układzie sił dopingo­
wało dyplomację włoską do działania. Już w pierwszych dniach grudnia 
1937 r. zaproszono na rozmowy do Rzymu prem iera Stojadinovicia. 
Obydwie strony, uwzględniając przyszły rozwój sytuacji, potw ierdziły 
potrzebę porozumienia między Budapesztem a Belgradem z jednej strony 
oraz Budapesztem a Bukaresztem  z drugiej. Porozumienia te elim inowa­
łyby punkty sporne i umacniały integrację. Rozmówcy zatrzym ali się 
także nad problemem czechosłowackim. Mussolini, mając zapewne na 
uwadze wspomniane doniesienia Grandiego z Londynu, stw ierdził, że 
Praga znajdzie się w bardzo trudnej sytuacji z chwilą, gdy skierują się

17 W isk e m a n n , op. cit., s. 107; AAN, Ambasada Rzym, sygn. 2, Raport 
ambasady Berlin z 1 X 1937 r., s. 36.

18 DGFP, seria D, t. I, Washington 1949, dok. 62, Raport Hassella z 4 XII
1937 r.; W o jc i e c h o w s k i ,  op. cit., s. 360.
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przeciwko niej „nasi przyjaciele niemieccy i węgierscy” . Włochy, dodał 
Mussolini, nie będą wówczas interweniować na rzecz Czechosłow acji19. 
Słowa duce wyjaśniają, dlaczego Włochom tak bardzo zależało na w y­
rów naniu rum uńsko-węgierskim  i jugosłowiańsko-węgierskim. Akcja w ę­
gierska przeciwko Pradze mogła być skuteczna, o ile Rum unia i Jugo­
sławia nie udzieliłyby pomocy Czechosłowacji. Należało zatem zabiegać
o  pacyfikację stosunków Węgier z pozostałymi członkami Małej Ententy. 
oznaczało to w praktyce oddziaływanie w kierunku rozbijania jej jedno­
ści i spoistości. Ogólna ocena wyników rozmów ze Stojadinoviciem w ska­
zywałaby, iż świeża jeszcze przyjaźń z Jugosławią może rodzić optymizm 
i  że jugosłowiańskie ogniwo zamierzonego ugrupowania jest pewne.

Optymizmem napawały też polityków włoskich pomyślnie rozwijające 
się stosunki z Rumunią. Dawało to niepłonną nadzieję na rozwiązanie 
sporu między przyszłymi członkami nowego bloku rzymskiego, Rum unią 
i  W ęgrami. Optymizm wzrósł po zwycięstwie Oktawiana Gogi, jeszcze te­
go samego dnia, tj. 28 XII 1937 r. Ciano wystosował instrukcję do posła 
w Bukareszcie z zaleceniem starań o „natychmiastowe zbliżenie” 20.

Już w  pierwszych dniach stycznia witano w Rzymie delegację Żelaz­
nej Gwardii. Wszystko wskazywało na to, że Rum unia kieruje się w  or­
bitę polityki włoskiej. Nie oznaczało to wszakże, by Rum unia gotowa 
była uczynić akces do projektowanego bloku; kontrow ersje rum uńsko- 
-węgierskie stanow iły dość istotną przeszkodę. „Dobre usługi” Rzymu 
w  tej sprawie hamowali nie tylko Rumuni, ale i strona węgierska, oba­
wiająca się uszczerbku interesów swojej mniejszości na obszarze państw a 
rumuńskiego.

Poważnym krokiem  naprzód w przygotowywaniu koncepcji bloku 
były węgiersko-włoskie konsultacje w styczniu 1939 r. Reprezentujący 
stronę węgierską hr. Istvan Bethlen omówił wówczas wraz z Mussolinim 
ewentualność jego rozszerzenia na Polskę. W związku z tą  propozycją 
rozmówcy rozważyli możliwość poważniejszych zmian w dotychczasowej 
politycznej strukturze interesującego ich regionu, których wynikiem  by­
łoby stworzenie polsko-węgierskiej granicy przebiegającej w K arpa­
tach 21. Przystąpienie Polski do przygotowywanej pod egidą włoską in­
tegracji zmieniało w  sposób istotny jej oblicze. W Rzymie zachodziła 
obawa, czy tak szeroko zakrojona akcja zyska przychylną akceptację 
Berlina. Dlatego duce przyjął przedłożoną przez Bethlena sugestię z da­
leko idącą ostrożnością; przed przystąpieniem  do konkretnych działań 
Mussolini chciał znać stanowisko Rzeszy w  tej sprawie. Zgoda polityki 
niemieckiej na powołanie bloku była pierwszorzędnym i niezbędnym 
w arunkiem , od którego włoskie M inisterstwo Spraw  Zagranicznych uza­

19 L’Europa..., s. 232.
20 Ciano's Diary 1931—1938, London 1952, s. 51, por. AAN, Ambasada Berlin, 

sygn. 215, Raport ambasady Rzym z 8 I 1938 r., s. 2.
21 L’Europa..., s. 343.
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leżniało rozpoczęcie działań. Z uwagi na to Włosi woleli nie występować 
wobec W arszawy z otw artym i propozycjami, śledzili zatem z zaintereso­
waniem  program  i reperkusje w izyty regenta Horthyego w W arszawie. 
Tem atyka polsko-węgierskich rozmów, obracająca się m. in. wokół spra­
wy odprężenia rumuńsko-węgierskiego, pozwala wnosić, że W ęgry dzia­
łały w  porozum ieniu z R zym em 22. Cel wizyty, jak  informował później 
poseł polski w Budapeszcie Leon Orłowski, był następujący: „utw orzenie 
jakiejś antyniem ieckiej zapory na linii Rzym—Belgrad—Budapeszt— 
W arszawa z ew entualną odnogą do Bukaresztu” 23. Nie tylko więc szcze­
góły — problem  odprężenia węgiersko-rum uńskiego — ale ogólne kon­
cepcje były przedstawieniem  i powtórzeniem na gruncie polskim kształ­
tujących się planów Palazzo Chigi.

Sygnalizowane wstępnie przez Węgrów kwestie omówione zostały 
w czasie oficjalnej wizyty m inistra Becka w Rzymie, złożonej w  pierw ­
szych dniach marca 1938 r. Ciano wyłożył wówczas koncepcję polityki 
włoskiej niezm iennie opierającej się na „osi” i ostrożnie zaproponował 
współpracę polsko-włoską na terenie Węgier i Jugosławii. Przedm iotem  
szczególnego zainteresowania włoskiego m inistra była możliwość koordy­
nacji poczynań obu państw  w działaniu na rzecz porozumienia w ęgier­
sko-rum uńskiego i w ęgiersko-jugosłowiańskiego24. Anschluss, k tóry  za­
stał Becka we Włoszech, umocnił obu polityków w słuszności podjętych 
wzajem zobowiązań.

Cele Włoch w Europie Środkowej stawały się coraz bardziej wyraźne. 
S trategia działania wymagała skupienia wysiłków nad rozbiciem spoistoś­
ci Małej Ententy, tak by akcja węgierska przeciwko Czechosłowacji nie 
wywołała przeciwdziałania jej sojuszników — Rumunii i Jugosławii. 
Dlatego i z tego właśnie powodu pożądane było porozumienie i odprę­
żenie między Budapesztem i Belgradem oraz Budapesztem i Bukaresz­
tem. Zgodnie z tymi wytycznymi przeciwdziałano w Rzymie wszelkim 
próbom konsolidacji Małej Ententy i reaktyw ow ania związków jej człon­
ków z Francją. Krzyżowano zatem wyniki wizyt m inistra Yvona Delbosa 
w stolicach środkowoeuropejskich, zwłaszcza zaś w Belgradzie (grudzień
1937 r.).

A neksja Austrii, choć przew idyw ana we Włoszech od kilku miesięcy, 
była mimo wszystko zaskoczeniem. Włochy mimo swych powiązań 
z Niemcami nie zostały wcześniej powiadomione o przygotowywanych

22 J. S z e m b e k , Diariusz i teki . . .  1938—1945, t. IV (dalej: Szembek IV), 
Londyn 1972, s. 18 i n.; por. M. K o ź m iń s k i, Polska i Węgry przed drugą 
wojną światową. Październik 1938—wrzesień 1939, Wrocław—Warszawa—Kraków 
1970, s. 56, przypis 115.

23 Szembek IV, s. 31—32, Rozmowa Szembek—Orłowski 16 II 1938 r.
24 Ciano’s Diary, s. 85; Szembek IV, s. 80, Rozmowa Szembek—Potocki z 14 III

1938 r.; P. S ta r z e ń s k i ,  Trzy lata z Beckiem, Londyn 1972, s. 115; J. B e c k , 
Dernier rapport. Politique polonaise 1926—1939, Neuchâtel 1951, s. 147
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decyzjach. Gorzkiej pigułki nie osłodziła M ussoliniemu m isja osobistego 
w ysłannika H itlera Filipa ks. Heskiego ani słowa Hitlera: „Duce, nigdy 
Ci tego nie zapomnę”, ani zbliżająca się oficjalna wizyta führera  we Wło­
szech.

Nowa sytuacja związana z Anschlussem A ustrii ponaglała Ciano do 
przekuw ania w czyn projektów i planów, wszak nie chodziło już o strefę 
wpływów, lecz o daleko ważniejszą kwestię, spraw ę równowagi między 
partneram i paktu osi. Niemiecki kolos przytłaczał swoją potęgą, obsza­
rem, liczbą ludności włoskiego sojusznika. W nowym  układzie sił Włochy 
mogły jedynie w oparciu o członków projektowanego bloku przeciw sta­
wić się Niemcom, oczywiście w ram ach osi, i równoważyć rosnącą siłę 
partnera. Po Anschiussie w Rzymie nie ulegało wątpliwości, że następ­
nym  punktem  niemieckiego program u będzie Czechosłowacja. Oczeki­
wano zatem  na ten  moment, by w związku z włączeniem do planów 
włoskich postulatu polsko-węgierskiej granicy zrealizować własne cele.

W tej sytuacji postanowiono w Palazzo Chigi zawiesić akcję i czekać 
sygnału. W tym  czasie starano się również uzyskać rozeznanie co do 
nastaw ienia Niemiec wobec planów Włoch. Jak  wspomniano, wobec da­
leko idącej lojalności Włoch w arunek zgody Niemiec był w arunkiem  
zasadniczym pozwalającym spełnić zamiary Rzymu.

Włosi dobrze oceniali znaczenie i rolę Niemiec w Europie Środko­
wej — od woli Berlina zależało powodzenie projektu  powołania bloku, 
od antyczechosłowackiej akcji Berlina uzależniona była akcja Budapesz­
tu, w przeciwnym  razie, tj. w razie jednostronnego wystąpienia Węgrów, 
m ałoententowi sojusznicy Pragi, Jugosławia i Rum unia, mogli pokrzy­
żować plan rozbicia Czechosłowacji. Z tych powodów Włosi woleli w y­
czekiwać na stosowny do rozwiązania tej kwestii moment. K orzystną ku 
tem u chwilą okazała się wspom niana w izyta Hitlera. Jednym  z jej re ­
zultatów  była apatyczna na pozór zgoda Mussoliniego na nowe fak ty  
dokonane w odniesieniu do Czechosłowacji. W brew pozorom jednak 
ogłoszenie désintéressem ent tym  razem nie było wyrazem  ustępstwa, 
oznaczało bowiem możliwość rozwiązania tzw. całokształtu zagadnienia, 
tj. spełnienia postulatów innych państw. Nadzieję włoską w tej sprawie 
umocnił w ynik konferencji H itler—Mussolini—Ciano przy współudziale 
Jana  Eszterházy, przywódcy mniejszości węgierskiej w  Czechosłowa­
cji 25. W toku narad uczestnicy wstępnie ustalili udział i rozm iary na­
bytków występujących przeciwko Pradze stron. Ustalono między innym i 
możliwość przekazania Polsce części Śląska, zwracano też uwagę na po­
trzebę porozumienia polsko-węgierskiego w spraw ie Słowacji.

Po zakończeniu wizyty H itlera plan powołania bloku nabierał kształ­
tów. W spomniane uprzednio zainteresowanie Mussoliniego stanowiskiem  
Niemiec było zaspokojone. H itler nie zgłosił żadnych zastrzeżeń, które

25 Szembek IV, s. 189 i n., Rozmowa Szembek—Eszterházy 18 VI 1939 r.
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mogłyby powstrzym ać realizację zadań. Ciano mógł zatem spokojnie, 
choć w „cztery oczy”, powiedzieć w kilka dni później, że mimo spoistości 
osi Rzym—Berlin pożyteczne mogłoby się okazać utworzenie osi, para- 
lelnej do osi Rzym—Berlin, łączącej Warszawę, Budapeszt i Belgrad 
z Rzymem £6.

„M ajowy kryzys” czechosłowacki, choć nie spełnił celów Berlina, 
a zatem i uzależnionych od nich postulatów włoskich, sygnalizował po­
trzebę przygotowyw ania sytuacji i koordynacji działań. Ciano w ciągu 
czerwca i lipca 1938 r. czynił gorączkowe zabiegi. W lipcu znów kon­
ferował ze Stojadinoviciem. Przedm iotem  ich dyskusji była kw estia roz­
bicia Czechosłowacji. Prem ier jugosłowiański złożył w W enecji zapew­
nienie o bierności Belgradu w w ypadku ataku niemieckiego na Pragę, 
natom iast włoski m inister zapewnił ze swej strony, że akcja w ęgierska 
będzie w tórna wobec niemieckiej 27. Oznaczało to, że jeśli Węgrzy w ystąpią 
po Niemcach przeciwko Czechosłowacji, to Jugosławia będzie się czuła 
zwolniona z w ypełnienia m ałoententowego casus foederis. Obietnica 
Stojadinovicia była dużym sukcesem dla Ciano, pozwalała bowiem Węg- 
roni na dużą swobodę działania wobec Czechosłowacji.

W miesiąc po rozmowach weneckich przybyli do Rzymu politycy 
węgierscy — prem ier Bela Im rédy oraz m inister spraw  zagranicznych 
Kalman Kanya. W’izyta ta  pozostawała w ścisłym związku z uprzednia 
wizytą Stojadinovicia. Pacyfikacja stosunków węgiersKo-jugosíowian- 
skich prowadziła na ówczesnym etapie do zbadania z kolei możliwości 
i  stopnia zaawansowania odprężenia w stosunkach w ęgiersko-rum uń- 
skich. Włosi gotowi byli oferować swe pośrednictwo, by za wszelką cenę 
doprowadzić do w yrów nania w obu stolicach. Węgrzy jednak nie tylko 
nie kwapili się zbytnio do przyjęcia „dobrych usług” Ciano, lecz w y­
raźnie omijali ten  kompleks spraw  28. W tej sytuacji strona włoska, po­
kryw ając swe rozczarowanie, mocno podkreśliła niewygasłe związki po­
lityczne i gospodarcze między obu państwami, wynikające z istniejących 
jeszcze Protokołów Rzymskich. Tak więc dla włoskiego MSZ n a jtru d ­
niejszym  zagadnieniem była spraw a postawy Rumunii — groźba jej 
w ystąpienia w obronie Czechosłowacji. Przede wszystkim z uwagi na ten 
aspekt poszukiwano w Rzymie kontaktu z politykam i polskimi. Dobre 
stosunki polsko-rum uńskie rokowały nadzieję, jak przypuszczano, na 
ham ujące oddziałanie Polski na Bukareszt. Liczono w Rzymie na obiet­
nice Becka w tym  zakresie, potwierdzone w czerwcu 1938 r. ustam i no­
wego ambasadora gen. Bolesława W ieniawy-Długuszowskiego.

W ydaje się, że okres bezpośrednio następujący po Anschlussie był

26 Tamże.
27 L’Europa..., s. 328 i n. ; Ciano’s Diary, s. 128. AAN, Ministerstwo Spraw Za­

granicznych (dalej MSZ), sygn. 5977, Raport poselstwa Belgrad z 4 VII 1938 r., s. 61
28 L’Europa..., s. 351 i n.; por. Alianz Hitler, Horthy, Mussolini. Dokumente 

zür Ungarischen Aussenpolitik 1933—1944, Budapest 1966, dok. 33.
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m omentem  największych nadziei włoskich na sprawę urzeczywistnienia 
idei bloku łączącego Rzym poprzez Belgrad, Budapeszt, Bukareszt z W ar­
szawą. Od sierpnia 1938 r. kulm inacja nadziei, starań i zabiegów opadła, 
pojaw iły się bowiem na horyzoncie nieprzewidziane przeszkody, których 
Włosi nie uwzględniali ani nie mogli pokonać.

W ysiłki włoskie, choć nie zawsze skuteczne, wzbudziły w Berlinie 
jeśli nie podejrzenie co do ewentualnej możliwości ich zrealizowania, 
to na pewno dezaprobatę. W Rzymie od końca sierpnia narastało prze­
konanie o wyraźnej niechęci Niemiec do zbyt ożywionej działalności 
włoskiego partnera  na forum  środkowoeuropejskim. Domysły, pogłoski, 
nieoficjalne doniesienia studziły dawniejsze zapały.

Tymczasem politycy niemieccy we wrześniu 1938 r. ponownie roz­
niecili kryzys czechosłowacki. Mimo zainteresowania i prób uzyskania 
przez Rzym informacji co do term inu i sposobu rozwiązania kwestii 
Berlin nie dawał odpow iedzi29. Ciano postanowił wówczas czekać na 
decyzje Rzeszy 30. Postawa Włoch w czasie wrześniowego kryzysu w ska­
zuje, jak  daleko idącą solidarność i lojalność wobec Niemiec wykazy­
wały Włochy, jak dalece podporządkowywały się Berlinowi i podtrzy­
m ywały jego postulaty. Gdy H itler zażądał oderwania Sudetów, Musso- 
]ini wycofał się z popierania henleinowskiego program u karlsbadzkiego
i postulował plebiscyt. Gdy H itler zażądał cesji terytorialnej na rzecz 
Rzeszy, Mussolini już podtrzym ywał swego sojusznika. Dostosowywanie 
się do polityki niemieckiej było wyrazem  już nie lojalności, lecz wręcz 
zależności. Stawało się wówczas jasne, że polityka włoska nie jest nie­
zależna i że bez zgody najwyższych czynników Rzeszy wszelkie posu­
nięcia włoskie na obszarze środkowoeuropejskim są niemożliwe. W yraź­
nego ,,nie” politycy niemieccy jeszcze nie powiedzieli, przeczuwając je 
jednak Ciano wolał raczej animować Węgrów i Polaków do akcji niż 
występować samodzielnie. Zaspokojenie żądań niemieckich prowadziło 
znów do zwiększenia potęgi Niemiec i dysproporcji sił między Włochami 
i  Niemcami. Takiej ewolucji chciał Ciano za wszelką cenę zapobiec. Po­
większenie grona państw  pretendujących do podziału Republiki podnosiło 
nie najlepsze nastroje Ciano. Dlatego w najgorętszych dniach kryzysu 
wrześniowego m inister włoski zagrzewał do działania. ,,Mussolini polecił 
mi poradzić Panu — mówił Ciano 15 września do W ieniawy — aby 
Polska robiła wszelkimi sposobami i wszędzie jak najw iększy gwałt . . .  
Przed chwilą posłowi węgierskiem u dałem identyczną radę . . .  A my 
m usim y koniecznie uzyskać wspólność granic Polska—W ęgry—Jugosła­

29 Ciano’s Diary, s. 145; DGFP, ser. D, t. II, Washington 1951, dok. 384, Me­
morandum Ribbentropa z 23 VIII 1938 r.; por. M a g i s t r a t i, op. cit., s. 221 i n.; 
M. D o n o s t i, Mussolini e l’Europa. La Politica estera fascista, Roma 1945, 
s. 110 i n.

30 Ciano:s Diary, s. 147, 150, 152; W is k e m a n n , op. cit., s. 154 i n.
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wia—Italia” 31. W Budapeszcie zaś poseł włoski wypełniając instrukcję 
swego m inistra sugerował, aby Węgrzy ze sprawy swojej mniejszości 
czynili „ciągły przedm iot agitacji” i byli gotowi do „podążania za in i­
cjatyw ą niem iecką lub polską” 32.

Podsycanie roszczeń polskich i węgierskich przez skryw ającą swe 
intencje stronę włoską miało uchronić ją  przed otw artym  starciem  z ew en­
tualną przeciw ną akcją niemieckiego sojusznika, nadto jednocześnie speł­
nienie postulatów  W arszawy i Budapesztu prowadziło do zm niejszenia 
sukcesu działania niemieckiego. Mimo że przed wyjazdem do M onachium 
Mussolini m iał spraw y Polski i Węgier „w umyśle, głowie i sercu”, na 
konferencji nie udało m u się przeprowadzić 33 spełnienia ich postulatów. 
W tej sytuacji po konferencji monachijskiej Włosi znów stanęli wobec 
niekorzystnego dla nich rozwoju sytuacji, wypływającego z jednostron­
nego terytorialnego i politycznego wzmocnienia Rzeszy. Z uwagi na ten  
stan rzeczy politycy włoscy okazywali żywe zainteresowanie tym  punk­
tem postanowienia monachijskiego, k tóry mówił o spełnieniu w na j­
bliższym czasie postulatów węgierskich. Natomiast popieranie działań 
prowadzących do wcielenia w czyn idei wielostronnego bloku środkowo­
europejskiego w yraźnie słabło. Już w połowie października 1938 r. do­
strzec można było pewne przesłanki świadczące o zachodzących przem ia­
nach. Nieco światła rzucają na tę sprawę rozmowy węgiersko-włoskie. 
przeprowadzone w czasie pobytu w Rzymie szefa gabinetu m inistra 
hr. Istvána Csákyego 34. Celem misji Csákyego była konsultacja ze stroną 
włoską zagadnienia jugosłowiańskiego. Węgrom chodziło o uzyskanie 
jasnej odpowiedzi na pytanie, czy Włosi będą powstrzymywać Jugosław ię 
od w ystąpienia w w ypadku ataku węgierskiego na Czechosłowację. Mi­
mo że uprzednio w tej Palazzo Chigi składało w tej kwestii obietnice, tym  
razem Węgrom nie udało się uzyskać jednoznacznej odpowiedzi. Zm iana 
stanowiska Rzymu nie została przed W ęgrami ani usprawiedliwiona, ani 
umotywowana.

Nie bez wpływ u na negatyw ny rezultat misji węgierskiej pozostawało 
klarujące się w Rzymie przypuszczenie, iż Berlin sprawie granicy pol­
sko-węgierskiej nie jest przychylny, dlatego należało bardziej hamować 
niż rozniecać zam iary Budapesztu. Podówczas Włosi mieli szczególne 
powody, by unikać dezaprobaty Niemiec dla swoich poczynań. 7 listo­
pada ogłoszona została autonom ia Słowacji. Z tym  faktem  politycy włoscy, 
zwłaszcza zaś Ciano, wiązali nową obawę, by Słowacja połączona z Węg­
ram i nie stała sję w najbliższej przyszłości narzędziem w ręku polityków

31 AAN, MSZ 5431, Telefonogram szyfrowy ambasady Rzym z 20 IX 1938 r., 
nr 51, s. 12; S. S t a n i s ł a w s k a ,  Polska a Monachium, Warszawa 1967, s. 139

32 L’Europa..., s. 361, Ciano’s Diary, s. 159.
33 AAN, MSZ 5433, Telefonogram szyfrowy ambasady Rzym z 28 IX 1938 r., 

nr 60, s. 2.
34 K o ź m iń s k i ,  op. cit., s. 120 i n.
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niemieckich. Byłoby to kolejne niepożądane dla Włoch przesunięcie 
wpływów Rzeszy na obszar środkowoeuropejski. Obawy m inistra Ciano 
szły jeszcze dalej, liczył się on z ewentualnością oddziałania przykładu 
słowackiego na kwestię chorwacką i zastosowania tam  podobnego roz­
wiązania 35.

W ydaje się, że Włosi uświadamiali sobie własną słabość w konfron­
tacji z Niemcami. Przypuszczali, że akcję ich mogą pokrzyżować politycy 
berlińscy, a naw et sprowadzić ją na tory, które mogą okazać się nie­
bezpieczne dla bezpośrednich i najbliższych interesów państw a włoskiego. 
Dlatego wobec nieznajomości nastawienia W ilhelmstrasse woleli ustę­
pować i odstępować od swoich koncepcji, zajm ując bierną postawę. 
W ciągu października, a po zakończeniu w izyty Csákyego, nad Tybrem  
ważyły się ostateczne decyzje w sprawie integracji środkowoeuropej­
skiej. Probierzem w tej sprawie był w dalszym ciągu stosunek Rzymu 
do popierania program u rewindykacji węgierskich. Decyzja Mussoliniego 
dotycząca tej spraw y zbiegała się z przybyciem do Rzymu Ribbentropa. 
W przededniu wizyty niemieckiego dygnitarza duce ponownie rozpa­
trzył — uwzględniając za i przeciw — całokształt zagadnienia. Przew a­
żyły czynniki negatywne. Włosi wycofali się z udzielania swego poparcia 
dla szerokiego program u roszczeń Budapesztu. Ta istotna decyzja, za­
padła w pałacu W eneckim 24 X 1938 r., była równoznaczna z wycofaniem 
się ze starannie układanych planów kształtowania tak  mapy, jak i poli­
tyki Europy Środkowej w myśl interesów Włoch. Założenia polityki wło­
skiej w praktyce okazywały się sprzeczne z założeniami i celami polityki 
niemieckiej w tej samej części Europy — w kwestii ukraińskiej, zwią­
zania Słowacji, całkowitego uzależnienia Czech i Moraw, wreszcie uzy­
skania od Polski i Węgier wysokiej ceny za zgodę na wspólną granicę. 
Włosi nie byli w stanie przeciwstawić się programowi Rzeszy, jak rów­
nież stale powiększającemu się zasięgowi wpływów swego sojusznika, 
eliminowaniu Włoch z obszaru zarezerwowanego dla polityki włoskiej. 
Wobec rezygnacji z poparcia akcji węgierskiej skupili się na grze dyplo­
matycznej zgodnej z monachijską punktacją, by w ten sposób doprowa­
dzić do częściowego zaspokojenia terytorialnego węgierskiego sojusznika, 
co oznaczało umniejszenie nabytków  sojusznika niemieckiego. Gdy 2 XI
1938 r. R ibbentrop i Ciano zasiadali za stołem obrad w  wiedeńskim  Bel­
wederze, los pierwotnie projektowanego bloku był już przesądzony. Prócz 
stanowiska Niemiec i inne okoliczności nie sprzyjały Włochom.

N ieudana m isja Becka w Rumunii w październiku 1938 r., m ająca 
na celu pozyskanie Bukaresztu dla idei nowej integracji oraz spacyfiko- 
wanie stosunków rumuńsko-węgierskich, zmniejszyła zainteresowanie 
Palazzo Chigi udziałem tak  Rumunii, jak i Polski. Z tych powodów rów ­
nież rezygnowano w Rzymie z tworzenia bloku. Jednak wzmocnienie

35 Ciano’s Diary, s. 173.
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pozycji Niemiec w pomonachijskim okresie było z punktu  widzenia 
Włoch zbył duże, by nie starano się tem u przeciwdziałać. N iekorzystne­
mu położeniu Włoch próbował zaradzić Ciano wykazując w W iedniu 
szczególnie życzliwą postawę dla rew indykacji węgierskich. M aksyma­
lizacja żądań włoskich m iała spełniać te same cele — lecz w  znacznie 
skrom niejszym  wym iarze — co popieranie postulatów polskich i wę­
gierskich w okresie przedm onachijskim: równoważenie, neutralizowanie 
pozycji Rzeszy.

Włosi postawieni pomiędzy możliwością zahamowania rozszerzających 
się wpływów niemieckich a sojuszniczą lojalnością wobec partnera  w y­
bierali lojalność. Z dawnych planów i koncepcji wycofywano się teraz 
bardzo głośno. Zasłaniano się przyjętą w W iedniu zasadą etnograficzną 
jako jedynie słuszną przy rozstrzyganiu sporów terytorialnych. Ten właś­
nie argum ent przedstawił Mussolini Chamberlainowi i Halifaxowi, którzy 
na początku stycznia przybyli do Rzymu (13— 14 I 1939 r . ) 36. Ruś nie 
jest zamieszkana — tłumaczył duce powołując się na zasadę arbitrażu 
wiedeńskiego — ani przez Polaków, ani przez Węgrów 37.

Nie dająca się pogodzić z „duchem osi” koncepcja bloku sięgającego 
od Rzymu po W arszawę na przełomie 1938 i 1939 r. należała we Wło­
szech do przeszłości. Jednak Włosi w dalszym ciągu starali się poszuki­
wać oparcia w krajach środkowoeuropejskich, po wyelim inow aniu Polski 
i Rum unii lansowali dalej koncepcję bloku, lecz już znacznie skromniej 
zakrojonego, zawężonego do udziału Jugosławii i W ęgier38. W izyty m i­
nistra Ciano w Budapeszcie (20—22 XII 1938 r . ) 39, a następnie w Bel­
gradzie (18—22 I 1939 r . ) 40 i W arszawie 41 potwierdziły rezygnację Włoch 
z lansowania uprzedniej linii. W tej sytuacji głównym celem m inistra 
Ciano było zorientowanie się w obu stolicach naddunajskich, czy nowa 
linia defensywna, oparta na porozumieniu węgiersko-jugosłowiańskim, 
stanow iłaby wystarczającą barierę przeciw przemożnemu wpływowi 
Trzeciej Rzeszy w Europie Środkowej. W momencie rozbicia Czechosło­
wacji w marcu 1939 r. powstały warunki, które pozwalały na powołanie 
bloku. Po proklam owaniu 14 III 1939 r. niezależnego państw a słowackiego 
i oddaniu ziem czeskich pod zwierzchnictwo Trzeciej Rzeszy wojska nie­

36 L’Europa..., s. 400 i n.
37 Tamże, s. 401—402.
38 K o ź m i ń s k i. op. cit., s. 186. Według Koźmińskiego sprawa udziału Polski 

w bloku nie była jeszcze przesądzona. Twierdzenie to formułuje autor w oparciu
o źródło polskie.

39 Ciano’s Diary, s. 207; AAN, MSZ 6571, Raport poselstwa Budapeszt z 23 XLI
1938 r., s. 130; tamże, Raport ambasady Rzym z 28 XII 1938 r., s. 144.

40 L’Europa..., s. 400 i n.
41 K o ź m iń s k i ,  op. cit., s. 215; H. B a to w s k i ,  Kryzys dyplomatyczny 

w Europie, jesień 1938—wiosna 1939, Warszawa 1962, s. 234; B eck , op. cit., 
s. 145 i n.: Ciano Diaries 1939—1943, New York 1946, s. 34 i n. ; L’Europa..., 
s. 414 i n.
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mieckie wkroczyły do Pragi. Tego samego dnia oddziały węgierskie 
rozpoczęły zajmowanie Rusi Podkarpackiej. W wyniku tej akcji 16 m ar­
ca wspólna granica polsko-węgierska została osiągnięta, a zatem spełniony 
w arunek, który przyjm owała strona włoska jako niezbędny elem ent in­
tegracji środkowoeuropejskiej.

Dyplomacja włoska nie starała się jednak aktyw nie włączyć w nurt 
zachodzących zmian. W prawdzie Ciano w marcu 1939 r. „namawiał i ani­
m ował” Węgrów do wkroczenia na Ruś, lecz zachęty te należy traktow ać 
form alnie ł2. Europę Środkową „spisano już na s tra ty” na korzyść nie­
mieckiego sojusznika i gdzie indziej postanowiono szukać rekom pensaty. 
W spólną granicę traktow ano w Rzymie jako elem ent wzm acniający so­
jusznika Włoch, nie zaś jako elem ent bloku. Przypuszczenie to potw ier­
dzają słowa Ciano skierowane do posła rumuńskiego Alexandro Zam- 
firescu. M inister wyraził dyplomacie rum uńskiem u brak bezpośredniego 
zainteresowania Włoch problemami wiążącymi się z Rusią, podkreślił 
natom iast, że Włochy związane są ścisłą przyjaźnią z W ęgrami i Polską, 
dlatego „mogą tylko wyrazić swoją radość, że dwa zaprzyjaźnione z ni­
mi państw a osiągną pożądany cel” 43.

Wiadomość o zrealizowaniu granicy, według relacji posła węgierskie­
go Frigyes Villaniego, który właśnie rozmawiał z Ciano, wywoływały 
u m inistra „wielką radość i entuzjazm ” 44. Były to jednak choć sponta­
niczne, lecz tylko grzecznościowe reakcje. Położenie Włoch wobec N ie­
miec znów się pogorszyło, zajęcie Pragi było nowym, trudnym  do w y­
tłum aczenia przed własną opinią zaskoczeniem. W prawdzie Mussolini 
już 26 marca przem awiając w Rzymie na forum  swego imienia pogodził 
się głośno w duchu osiowej solidarności z likwidacją Czechosłowacji” : 
„Gdy wielkie demokracje — mówił — opłakują przedwczesny i mało 
zaszczytny koniec tego, co było ich najdroższym tworem  — fakt ten jest 
już sam przez się dostatecznym powodem, byśmy się nie przyłączali do 
mniej lub więcej szczerego płaczu”.

Za pompatyczną wypowiedzią duce nie krył się optymizm, przeciw­
nie, Włochy odczuwały coraź bardziej bliskość niemieckiego kolosa oraz 
coraz mocniejsze promieniowanie jego wpływów, zmuszające do usu­
wania się. Jeszcze w lutym  1939 r. w sojuszniczej Jugosławii upadł, nie 
bez pomocy Rzeszy, życzliwy polityce włoskiej Stojadinović. W m arcu 
w kilka dni po zlikwidowaniu państwowości czechosłowackiej nastąpiło 
podpisanie niemiecko-słowackiego układu (23 III 1939 r.), który form alnie 
wiązał i politycznie uzależniał od Trzeciej Rzeszy świeżo utworzone pań­

42 Szembek IV, s. 520; por. AAN, MSZ, sygn. 5437, Telefonogram szyfrowy 
ambasady Rzym z 15 III 1939, nr 10; Ciano Diaries 1939—1943, s. 41 ; K o ź m iń ­
s k i, op. cit., s. 255.

43 Szembek IV, s. 519—520.
44 Szembek IV, s. 520—521.
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stwo. W tym  samym czasie do Rzymu napływ ały niepokojące wieści
o  zwiększeniu nacisków niemieckich na inny kraj środkowoeuropejski — 
Rumunię. Doprowadziły one do włączenia także Rumunii w  orbitę 
polityki Berlina, przesądził o tym  podpisany wówczas gospodarczy układ 
niem iecko-rum uński. W pływy włoskie na W ęgrzech i miejsce Włoch 
w polityce Budapesztu również były przedmiotem obserwacji i kalkulacji. 
Od zimy 1939 r. W ęgry kierowały się na orbitę osi Rzym—Berlin. W lu ­
tym  przystąpiły do paktu antykom internowskiego, w kw ietniu zaś w y­
stąpiły z Ligi Narodów. Jednak gospodarcze powiązania węgiersko-nie- 
mieckie (wiosną 1939 r. połowę obrotów handlowych stanowiła wym iana 
z Rzeszą, a w przem yśle i górnictwie połowa kapitału obcego przypadała 
na kapitał n iem iecki)43 wskazywały, że W ęgry silniej związane są nie 
z kontrahentem  Protokołów Rzymskich — Włochami, lecz z Niemcami. 
W końcu sierpnia przyznano Chorwacji autonomię, a w  Zagrzebiu utw o­
rzony został lokalny rząd z banem  Subasiciem. W Rzymie w ydarzenie 
to odnotowano jako niekorzystne dla Włoch i stawiające pod znakiem 
zapytania przyszłość stosunków jugosłowiańsko-włoskich.

Wiosna 1939 r. przyniosła całkowitą dekompozycję planów Palazzo 
Chigi wobec Europy Środkowej. Włochy na skutek nacisku niemieckiego 
traciły kolejne punkty  oparcia, choć z jednej strony chciały pozostawać 
lojalne wobec polityki osi, z drugiej zaś nie były w stanie sprostać, 
głównie na polu ekonomicznym, konkurencji z Niemcami w stolicach 
środkowoeuropejskich. W ydaje się, że własną słabość dobrze sobie po­
litycy włoscy uświadomili i równie dobrze orientowali się w konsekwen­
cjach, jakie może przynieść Włochom brak równowagi między partne­
rami osi. Program  stworzenia defensywnego bastionu przekształconego 
ze strefy wpływów spalił na panewce. W ypierane znad D unaju Włochy 
poszukiwały za wszelką cenę sposobu utrzym ania współrzędnej pozycji 
partnera sojuszu osi i kompensowania terytorialnych nabytków  Rzeszy. 
W spólnota agresywnych celów obu reżimów, obawa przed zdystanso­
waniem przez Berlin doprowadziła Mussoliniego do zaakceptowania nie­
mieckich metod działania. Jeszcze jesienią 1938 r. w ysunięte zostały pod 
adresem Francji żądania przekazania Tunisu i Dżibuti, natom iast zajęcie 
Czechosłowacji stało się bezpośrednią przyczyną decyzji o ,,Anschlussie” 
Albanii. Akcja włoska (kwiecień 1939 r.) miała być antidotum  na akcje 
niemieckie, stanowić dowód samodzielności i niezależności Włoch.

Zajęcie Albanii nie mogło zmienić ani położenia Włoch wobec Nie­
miec, ani też wzmocnić pozycji włoskich na obszarze środkowoeuropej­
skim. W iosną 1939 r. Europę Środkową spisano już na listę strat.

Politycy włoscy koncentrowali się już na innych, bardziej istotnych 
zagadnieniach, zapobieżeniu wybuchowi wojny, a zwłaszcza udziałowi 
w niej Włoch.

45 K o ź m iń s k i ,  op. cit., s. 276.
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Эва Цитовска

ПОЛИТИКА ИТАЛИИ В ЦЕНТРАЛЬНОЙ ЕВРОПЕ 
ВО ВТОРОЙ ПОЛОВИНЕ ТРИДЦАТЫХ ГОДОВ

Краткое изложение

В первой половине тридцатых годов Италия проводила успешную политику в Централь­
ной Европе, и ей удалось добиться создания политико-экономической системы интеграции, 
связывающей Австрию, Венгрию и Италию в так называемый блок Римских протоколов 
(март 1934 г.)· Этот блок был призван стать основой влияния и великодержавной политики 
Италии в Европе. Однэко вскоре оказалось, что Италия не в состоянии играть задуманной 
роли патрона. Немецкая экспансия, возраставшая с момента прихода Гитлера к власти, 
особенно на территории Австрии, с успехом тормозила и ограничивала каждую акцию Италии. 
В то время Рим опасался, что его интересам на Дунае может угрожать советская политика. 
Суммируя фактические и мнимые нажимы, в Палаццо Киджи предполагали, чго сфера 
влияния Италии вмгсто того, чтобы расширяться, окажется в сжимающихся клещах. Хотя 
германская экспансия на юго-востоке Европы вынуждала Италию уступать рейху место 
в Европе, то все же с другой стороны связи между обоими тоталитарными государствами 
усиливались в других политических областях, а также в области экономики и идеологии, 
что было окончательно скреплено подписанием в октябре 1936 г. Пакта оси. Несмотря на 
питаемые вначале надежды на то, что отношения уладятся, и даже на сотрудничество в бас­
сейне Дуная, немецҝс-итальянская конфронтация продолжалась. Не помогли попытки 
консолидации позиции Италии, предпринимаемые во время очередных съездов государств 
Римских протоколов в марте и ноябре 1936 г.; с начала 1937 г. Палаццо Киджи приходилось 
все больше считаться с возможностью включения Австрии в состав третьего рейха. В пред­
видении новой геополитической ситуации и вытекающих из нее для Италии последствий — 
как в аспекте ее положения на Дунае, так и в двусторонних итало-германских отношениях — 
итальянское политики списали со счета Австрию, отошли от концепции итало-венгро-австрий- 
ского блока в пользу венгро-югославско-итальянской комбинации, усиленной участием 
Польши, а также и Румынии. В отличие от предыдущего цели нового блока были явно уме­
ренными. На основе общих сил участников он должен был ограничивать и тормозить натиск 
Германии в этой части Европы, а прежде всего усиливать позицию Италии по отношению 
к Германии в перевешивающем в пользу рейха равновесии между партнерами Оси.

Аншлюсе, захват Судетов, растущее влияние Германии в Венгрии, Румынии, Югославии 
стимулировали усилия итальянской внешней политики. Однако с другой стороны другие 
стимулы тормозили и разбивали первоначальные планы; в их числе первостепенным и, по­
жалуй, важнейшим было негативное отношение Германии к итальянским концепциям. 
Перед лицом германского вето Италия капитулировала во имя лояльности по отношению 
к по сути дела нелояльному союзнику и отказалась от своих планов. Накануне начала войны 
Германия фактически ликвидировала влияние Италии в Центральной Европе.

Перевела Л. Пустула
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Ewa Cytowska

ITALY IN CENTRAL EUROPE IN THE SECOND HALF OF THE 1930’S

S u m m a ry

The first half of the 1930’s brought success to Italy’s Central European policy 
because Italian diplomacy succeeded in creating a political and economic system 
of integration that united Austria, Hungary and Italy in the so-called bloc of 
Roman Protocols (March 1934). The bloc was intended to create the basis for 
Italy’s sphere or influence and power status in Europe. It soon turned out, 
however, that Italy was in no condition to fulfill its intended role as patron. 
Increasing German expansion, especially on Austrian territory, effectively preven­
ted and restricted any action on Italy’s part after the moment Hitler came to power. 
At that time a threat to Italian interests on the Danube was feared in Rome 
because of Soviet policy. In summing up the real and imagined pressures, it was 
assumed in the Palazzo Chigi that the Italian sphere of influence might find itself 
in a strangling pincer-hold instead of expanding. Though German expansion into 
southeastern Europe forced Italy to yield to the Reich its place in Central Europe, 
there did, on the other hand, follow a closer and closer tie between the two 
totalitarian states on other political levels and in the economic and ideological 
spheres; and in October 1936 the Axis pact was signed. In spite of initial hopes 
at smoothing out relations, and even cooperation in the Danube Basin, the Ger- 
man-Italian confrontation continued. Attempts at consolidating Italian positions 
which were made during the next two conferences of the member states of the 
Protocols of Rome in March and November 1936 did not help. At the beginning 
of 1937 the Palazzo Chigi was coming to terms more and more with the possibility 
that Austria would be annexed to the territory of the Reich. Foreseeing a new 
geopolitical situation and the consequences for Italy of such a move, both in 
regard to their position on the Danube and Italo-German bilateral relations, Italian 
politicians put Austria on their list of losses and gave up trying to form a bloc 
consisting of Italy, Hungary and Austria in favour of a Hungarian, Yugoslav and 
Italian combination which would be backed up by the participation of Poland 
and Romania. In distinction to the former, the aims of the new block were to be 
preeminently defensive. Using the common forces of the signers, the new bloc 
was to limit and put a stop to Germany’s thrust into this part of Europe, although 
it was first and foremost designed to bolster Italy’s position with respect to 
Germany in the shaky balance between the partners of the Axis which was tipping 
in the Reich’s favour.

The Anschluss, the occupation of Sudetenland and Germany’s growing influen­
ce in Hungary, Romania and Yugoslavia gave encouragement to the efforts of 
Italian diplomacy. On the other hand, other factors halted und nullified the ori­
ginal plans. The most important thing was Germany’s negative attitude toward 
the Italian ideas. In the face of a German protest Italy gave in, and in the name 
of loyalty for an otherwise disloyal ally she gave up her intentions. On the eve 
of the outbreak of the war Germany had in fact eliminated Italian influence in 
Central Europe.

Translated by James Sehnert
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